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S p r a w o z d a n i e
komisyi kultury krajowej nad wnioskiem Posła Kocyłowskiego, oraz 

nad petycv<| W ydziału Rady powiatowej Kolbuszowskiej.

Wysoki Sejmie!

W niosek . posła Kocyłowskiego żąda, ażeby szkody zrządzone w ziem iopłodach przez myszy, 
rdzę i mrozy, zaliczone były do klęsk elem entarnych, w skutek których c. k. R ząd odpisuje podatk i 
gruntowe. —  Petycya zaś W ydziału rady  powiatowej kulbuszowskiej Nr. 140 §. 6. 79. wnosi, ażeby 
szkody elem entarne zrządzone w ziemiopłodach p r/ez  śniegi i m rozy aż do 15. M aja były zarówno 
trak tow ane ja k  wylewy i g rad  i równe z teiniż klęskam i m iały  praw o do opuszczeń z podatku grun
towego.

Komisya ku ltu ry  krajowej uważa p e ty c m  W ydz. kolbuszowskiej rady  powiatowej jako 
dopełnienie wniosku P osła  Kocyłowskiego i ztąd  postanow iła trak tow ać ją  wspólnie.

W niosek P. Kocyłowskiego podany był również i w zeszłej kadencyi sejmowej, lecz z braku  
czasu nie przyszedł pod obrady.

Również w roku 1872. poddany był pod obrady W. Sejmu wniosek komisyi petycyjnej, 
spowodowany petycyą rady  powiatowej w Turce, w tej samej m ateryi —  i dnia 19. L istopada 1872. 
zapad ła  była uchw ała następującego b rzm ien ia :

„W zywa się c. k. Rząd, aby w włąściwej drodze to uzyskał, by szkody przez
mróz wyrządzone zaliczone zostały do kategoryi tych urządzeń, k tóre do opuszczenia
podatków  upraw niają."

W ysokie N am iestnictw o notę prezydjalną z dnia 23. M arca 1873. do liczby 2.134 uwia
dom iło W. W ydział krajowy, iż c. li. M inisteryum  nie może przychylić się do żądania W. Sejmu 
i odm awia w zasadzie p raw a opuszczenia podatków z powodu szkód zrządzonych przez mrozy, lecz 
wyjątkowo może dozwalać, na  strącenie całego lub części podatku  gruntowego z przestrzeni na k tó 
rych  ziemiopłody przez mrozy spóźnione zupełnie zniszczonemi zostały i jeżeli takowe zniszczenie 
udowodnionem zostanie.



K om isja  ku ltu ry  krajowoj wnosi zważywszy.
że rzeczą je s t doświadczoną i każdem u wiadomą, iż spóźnione mrozy wiosenne, d iu g il le

żące śniegi, rdza i myszy, niszczą ziemiopłody zarówno ja k  grad  i wylew}'.
Ze uchylenie się i zabezpieczenie od takow ych, je s t rolnikowi jeszcze więcej niemożebne 

niźli od gradu i powodzi, gdyż od tych ostatnich, choć w części ochronić się można przez obwałowanie 
lub zmniejszyć je, ja k  od gradu, przez assekuracyę.

Zważywszy:
że zasada podatku  gruntowego, opiera się na dochodzie, p rzeto  słusznem  jes t że opodat

kowany nie może opłacać podatku  od tej częśoi swojego mienia, z której spodziewany dochód zniszczonym  
został w całości lub w części, przez klęskę elem entarną a niespodziewaną, jak iej zapobiedz nie było 
w możności właścicieli.

Zważywszy w końcu.
iż od la t kilku gminy i całe powiat}', zarzucają petyoyam i i prośbam i tak  W. W ydział 

krajowy jako  i władze rządowe o opuszczenie podatków z powodu klęsk zrządzonych w ziemiopłodami 
przez śniegi, rdzę mrozy i myszy, co dowodzi że klęski te sta ły  się niezmiernie dotkliwem i dla 
ludności rolniczej naszego kraju.

W ysoki Sejm uchwalić ra c z y :

„W zywa się c. k. Ilząd ażeby posta ra ł się o ustawę, w moc której byłyby 
podatk i gruntow e opuszA ane w razie uszkodzenia ziemiopłodów przez mrozy, śniegi, m yszy 
i rdzę, zaś zanim to uastąpi, ażeby władzom powiatowym politycznym  nadano było praw o 
uwzględniania tych szkód w poszczególnych przypadkach i odpisywania podatków  za 
takowe. “
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